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Przedpłata w ynosi:

w Krakowie:
mie^ięczn e 1 zlr., 3 5  cnt., kw ar­
talnie 4  zlr., pófrocznfe 8  zir., ro­

cznie 1 6  zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 

1 5  cni. rfriesĘęznie

Na prowincji i w całe. monarchjl 
Austro-W ęgierskiej:

miesięcznie 1 zlr. 7 0  c n t , kwartalnie 
5  zlr. pólroc? 1 0  zlr., rocznic 180  zlr.

Numer pcjedyńtizy 6 cnt.

POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy rsz I O  en' , za nastę­
pne po 5  cnt. — Drobne ogłusze­
nia zwykłym drukiem j.o ' t  ci:! od 
wyrazu, dusiyra druki m po 5  cni od 
wyra w . Minia um i . ny droUtrju li cg!< - 
~?if\ *85 cm ule-lano- *841 

od Witrsza
Adres dla telegramów :
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Rękopisów Redakcja nie zwraca
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f
i. E. PAWEŁ POPIEL. !

Popici umarł 1 powtarzają setne usta i 
wieść żałobna rozchodzi się po mieście, 
rozeszła się już daleko pewnie po zie­
miach polskiih, podana telegramami k re ­
wnym. przyjaciołom, a może powiemy nie 
za w iele: podana Polsce Bo też to strata 
nie dla rodziny, nie dla miasta, nie dla 
powiatu, nie dia prowincji, ale dla na­
rodu.

Bywą’ą ludzie, co nie napisali arcydzie­
ła, nie zdobyli laurów przez zwycięstwa na 
polu b.i.ew, luazie bez plom.ema genjuszu, 
a jednak niepospolici, znakomici, w yrasta­
jący po nad czas i otoczenie silą i czysto 
ścią charakteru tak wysoko, że stają na 
piedestału za życia. Tę wyżłzość dą(e im 
potęga charakteru nie mniejsza meże od 
potęgi genjiszu, a w życiu spolecznem po­
żyteczniejsza, boć przecież społeczeń-two 
moralnością sto i, etycznym kitem się 
s p a .

Takim spiżowym charakterem byl zga 
sly ś p J . E . Popiel. Nad trum ną staną 
dziś i ci, co szli z nim i za nim, ttaną  i 
ci, co szli przeciw niemu, ale jedni i dru 
dzy w równej czci, acz w nierównej miło­
ści, uchylą czoła przed pamięcią człowie 
ka, któremu biblijne miano patrjarchy dać 
wypad ało.

Sędziwe łata zmarłego codzienuie budzi 
ly obawę tego, co się sta ło ; ciężka choro­
ba przysposabiała umysły do żałoby, a je ­
dnak, gdy ta postać położyła aię w trn- 
mnie, pada cios, jakby spodziewanym ni i 
był, oo myśl i serce nie mogą się poddać 
faktowi.

Takim  zmarłym dźwięki Zygmunta g ło­
szą żal rodaków, a gdy one mówią o ża­
łobie całego społeczeństwa, na nekrolog, 
na kronikarskie szczegóły z długiego, ucz­
ciwego, zasłużonego żywota, nie pora. To 
też w tej chwili wieść żałobną posyłamy, 
skladbjąo wyrazy czci zgasłemu żywotowi, 
spędzonemu wiernie, uozciwie, z plonem 
zasług dla Kościoła i Ojczyzny.

Kronika miejscowa.
Kalendarz. D ziś. ".w, Tomasza z Akwi- 

nn ; jn tro : iś. Jana Bożego i Beaty.

. . .  T R o c z n i c e .
Pobiwszy Piotra W. pod Narwią zwró- 

eił rię Karol X [[. całą siłą przeciw Augu­
stowi II. P d sk a  przez prymasa zawiado 
miła króla szwedzkiego, źe wojny ze Szwe­
cją toczyć nie ms powodu, że najazdowi 
na swe ziemie się dziwi, bo August II. 
nie jako król polski, jeno jako elektor sa 
ski przeow  Szwecji przymierzem się zwią 
zał z Piotrem W. Karol X II. odpowiedział 
na to żądaniem detronizacji Angnsta. Za 
grożony Angnst, widząc niechęć ku sebie 
znacznej części senatorów, nie mogąc l i ­
czyć na pomoc pobitych Moskali, wysyła 
do Karola X II. hrabinę Anrorę Koeniga- 
mark, dawną swo.ią kochankę, matkę Mau­
rycego saskiego, Szwedkę rodem. Zawiozła 
ona list c i  Augusta do Karola X II., ale 
jej król azwedzki audjencji nie ndzielił, wi­
dzieć jej nie chciał, raz dlatego, że go to 
obrażało, iż Angnst kochankę swoją do 
niego wysyła, a powtóre, że nie chciał na­
rażać się na scenę k-ikieterji, którą ta  cu ­
dnej nrody kobieta nrządzić zamierzała, 
licząc na to, że wdziękami swemi podbije 
mł idzintk ego Lróla. Gdy to zawiodło, wy 
słał Angnst szambelsna swego W nzthuma 
również z listem i z pieniędzmi dla prze 
przekupienia jenerałów szwedzkich. Karol 
X II. żadnej nie dał odpowiedzi, list ode­
brał, W itzthnma aresztować kazał, n list 
7 ■;rarcc 1702 posłał prym asów  L ist ten 
zawierał pro jtk ł Augusta podziału Polski 
miedzy Sriksonję, Szwecją, Rosję i Prusy- 
List ten dał hasło w Polsce do wystąpię 
nia przeciw zbr -duiczemn królowi, który 
po ierzoną sobie koronę w ten sposób 
chciał sponiewierać.

Posiedzenie kracowskiego ochotniczego 
Tow . ratunkowego, odbyła się wczoraj o 
godzinie 4 ej popołndnin w s ili Raay miej 
suiei. Posiedzenie zagaił stosownem przemó 
wieniem preses Towarzystwa di Obaliński. 
Następnie odczytał sekretarz Towarzystwa 
p. Eliasz sprawozdanie z ostatniego posie 
dzenia po czem przystąpiono do wnioskn 
i in terpelacji.

Pierwszy zabrał głos p. B nnet, który po 
krótkiem przemówieniu zrzekł się godności 
członka Wydziału, p. dr. Obaliński posta 
wił wniosek aby subwencję otrzymaną od 
m. Krakowa na rok 1893, zużytkować na 
bonoracja dla dwu doktorantów, którzyby

stale pozostawali na Stacji ratunkowej. Wnio 
sek ten zmodyfikowany przez p. dra Boso w 
skiego, żeby jedyaie w razie potrzeby Wy­
dział był npoważniony wezwać dwn dokto- 
raodów medycyny do pełnienia dyżurów sta ­
łych podczas ferji świątecznych i wakacyj­
nych za pbwnem wynagrodzeniem, a pozo­
stała kwota z subwencji, obrórona była na 
bieżące wydatki Towarzystwa, został przy 
jęty — Następnie przystąpiono do wybotn 
nowego Wydziału. Prezesem obrano wszy 
stkieini głosami powtórnie dra Obalińskie- 
go; wiceprezesem dra Bosowskiogo, a skar­
bnikiem fizyka m dra. Buszka. Nadto wy 
brano 4-eeh członków wydziału z grona słu 
ehac-zy medycyny, a mianowicie: pp. Oska­
ra Kaufmanna, Władysława Źydłowicza, 
Arnolda Kupczyka i Antoniego Miczulskie- 
go. Z grona obywateli miejskich obrano 
cz.łonkami Wydziału dra praw Faustyna Ja ­
kubowskiego, naczelnika straży pożarnei p. 
Wincentego Eminowicza, p. prof. Di mańskie- 
go i dra med. Wilkosza. W końcu na wnio­
sek dra Obalińskiego wybrano 3 ech słu 
cbaczów medycyny pp. Starzewskiego, Za- 
nietoj skiego i Maleszewskiego na gospods 
rzy przyszłych zabaw mających się odbyć 
w przyszłości na dochód Towarzystwa. Na 
tern zakończono posiedzenie.

Tow arzystw o kredytowe ięk- dzielników
i przemysłowców w Krakowie, odbyło w 
dniu wczorajszym walub z.ebranie pod prze­
wodnictwem p. Armółowicza i przy nader 
licznym udziale członków. Sprawozdanie 
dyrekcji wykazało obrotn kasowego złr. 
4,105 509 ct. 06, a to w przychodzie złr. 
2,058.966 ct. 10, a w rozchodzie 2,046.542 
złr. 96 ct. W porównania z rokiem po­
przedzającym obrót większy o 795 306 zlr. 
34 ct. W kładki członków wynosiły 223.543 
złr. 13 ct. Weksli eskontowano na sumę 
1.530.592 złr. 92 ct. Czysty zysk 7586 
złr 19 ct.

Po odczytaniu sprawozdaniu dyiekcji, 
wniósł radca miejski Geisier imieniem ko­
misji kontrolującej absolntorjnm dla dyre­
kcji. W dłnższej dysknsji ogólnej nad sta 
nem Towarzystwa, w której zabierali głos: 
p. Meisner, Halski, Kutrzeba, redaktor dr. 
Orłowski, p. Kornecki i inni, wskazano kie- 
rnnki, w których rozwijać się winno To­
warzystwo, tak doniosłym będące czynnikiem 
w ciężkiej walce rękodzielników i przemy­
słowców krakowskich.

Na żądanie p. Meisnera wyjaśnił p. K or­
necki imieniem Rady nadzorczej wykazaną 
w jednej z pozycji bilansu stratę tysiąca 
złr. na projektowane knpno realności dis 
Towarzystwa Pewien „obywatel krakow­
ski" zalecał był radzie nadzorczej gorąco 
owe kupnu jako nader korzystne, i wydo 
stai zadatek 3000 złr. Po zbadania sprawy 
przez pp. Korneckiego i Chmursziego oka­
zało się a to li, że Towarzystwo cafnąć 
się inuBi od kupna, gdyźby ua niem panio 
sio ciężką szkodę.

Wówczas ów obywatel, który w krótkim 
czasie sprzedał tę samą realność komu in 
n.ir.n znacznie taniej, raczył się kontento- 
wać zatrzymaniem jedi cgo tysiąca z zada­
tku, korzystając z przykrego położenia rady 
nadzorczej, która nic miała innego pnnhtu 
wyjścia jak  zewarcie n cody'.

P . Meissner oświadcza, że rękodzielnicy 
krakowscy pamiętać będą owemu „obywate­
lowi" jego postępek, gdyż nie godziło się 
w takiej sprawie zaraoiać na Towarzystwie, 
które jest na drodze do rozwojn i powinno 
doznawać poparcia i opieki

Zgromadzenie daje wyraz swemu obu­
rzeniu.

NuBtępnie uchwala zgromadzenie jedno­
myślnie absulutorjum dla dyrekcji.

Z kolei ncbwulono po dłuższej dyskusji 
nL wniosek członka Rady nadzorczej p. 
Korneckiego, a.by z zysku czystego w kwo­
cie 7586 złr. 19 ct. wypłscić 5 % dywi­
dendę w kwocie 2356 złr. 15 ct,, wcielić 
do fnnduszu rezerwowego 2850 złr wy 
płacić na restaurację katedry na Wawelu 50 
zlr., na dom narodowy w Cieszynie 50 s ,łr , 
na 200 książeczek życiorysu Kościuszki 16 
z ł r , na fundusz izby rękodzielniczej k ra­
kowskiej 345 złr. 43 ct.

Do dyrekcji wybrano przez aklamację 
pp. Rehmana i Maszczyńskiego, na zastępcę 
dyrektora p. Wasilkowskiego.

Z przebiegn zgromadzenia można było 
nabrać przekonania, że Towarzystwo znaj­
duje się na drodze do coraz to pomyślniej­
szego rozwoju i że gorące zaopiekowanie 
się tą  instytucją przez nasze powagi finan­
sowe, znak micie przyczynić się może do 
polepszenia d li polskiego rękuilzielnictw'a.

Walne zgromadzenie Tow arzystw a ga- 
bżrO alkoholicznego odbędzie się we środę 
dnia 9 b m. o gadzinie 4 tej popołudniu 
Celem posiedzenia będzie uchwalenie zmia 
ny par" gra* u 4 statutu co do kwoty, jaką 
niszczać mają nowo wstępujący członkowie, 
gdyż Namiestnictwo kwotę 50 złr. uważa 
za niedopuszczalną i wskntek tego zakwe- 
stionowanem jest zatwierdzenie statutów.

Do Tow arzystw a im. Kościuszki świeżo 
zapisali się na członków pp Janusz Nie­
działkowski, dyrektur urzędu budownictwa 
miejskiego; Stanisław Zwierzyński, antory- 
zowany inżynier bi downiczy; Jan  Znbrzy- 
cki, a rch itek t; .ueusander Biborski, budo 
w niczy; Jan Zwierzyński, technik; Ale 
ksander Świeżyński, zecer; Sylwester Za­
błocki, majster mularski; Józef Pomien- 
kowski, oficjał sądowy. Sympatyczne to To 
warzyslwo obecnie liczy 72 członków.

Odczyt p. Rygiera, artysty dramatyczne 
go, odbędzie się w Towarzystwie muzyfczneo. 
od dziś za tydzień.

Pogrzeb hr Engestroma odbył się wczo

raj przy udziale tłumów publiczności. Na 
czele londuktn pogrzebowego maszerował 
pluton nłanów w pełnej paradzie, puczem 
z i  krzyżem szedł liczny zastęp świeckiego 
i zakonnego dnehowieństwa. Sześciokcnuy 
karawan otaczali ułani. Niezliczona ilość 
wieńców zwieszała się ł karawanu, za któ 
rym szedr straszną boleścią złamany ojciec, 
lodzfea, liczuy zastęp przyjaciół i znajo­
mych generalica, korpus oficerów, repre 
zent>nci ró nycb stowarzyszeń i korpor..- 
cy.j, tłumy publiczność*, a w końca znowi, 
pluton ułanów. Najpiękniejsza pogoda sprzy 
jała ż łub'em u pochodowi

Na takie rauy ojcowskiego sjrua, nie ma 
lekarstwa, jeno ukojenie boleści dać może 
haka B ża. Jeżeli jednak współczucie ludz­
kie bsdź jednej łzy oszczędzić zdolue zbo 
lałerau, to Kraków szczerze tego pragną!. 
Zasługi szlachetnego pradziada, co jako 
ptseł szwedzki w Polsce za Stanisława 
Augusta opierał się wszelakim na nią za 
macLom, a pokochawszy nasz kraj, związał 
się z niai związk em krwi przez małźtń - 
stwo syna, zasługi ojca kr. Wawrzyńca, 
który i w Dreźnie i w Poznaniu całcm 
sercem, całą duszą narodowej sprawie stu 
żył i słuł y, wreszcie tragiczny los zacne­
go młodzieńca i jego begobojność, zgroma­
dziły u trumny cały Kraków, a nie wąt 
pituy, że i z najdalszych zakątków ziem 
polskich wyrywały się myśli i Berea ku tej 
trumnie, która tak zawcześnie zamknęła w 
sobie latorośl szlachetnego, zacnego, na 
wskróś poczciwego, a bardzo -»,asłnżonego 
rodu. Niech Bóg przyjmie łaskawie tego, 
co już przed Nim stanął, a niech łaska Bo­
ża ukoi boleść rodzicielską 

Amatorskie przedstawienie odbyło się 
wczoraj w pensjonacie p. Tschnpkowej na 
rzecz ubogich dzieci. W przedstawieniu 
tern wzięły udział ii tylko uczennice za 
kładu. Repertnar z dwóch saładał się sztu 
czek Pierwsza p. t. „Pamiętny dzień" n 
kładu p. prof Klemensiewicza Obrazek ten 
wakacyjny obok wdziękn mowy i akcji pip 
knej przedewszystkiem tendencją, bo przed 
stawiający pensjonarkę —  złośnicę, którą 
w końca anielska dobreć jej siostry na 
wraca i przerabia. Druga sztuczka to kro- 
tcchwila humorystyczna p. t. E in  Stiind  
ckm  in der achule, odegrana w językn 
niemieckim. Role odegrały uczennice z 
wiolką dokładnością i przeważnie z pra­
wdziwym talentem i pełnym swobody hn 
morem Wybitniejszych talentów wymieniać 
nie chcemy, by nie obrazić skromości cym 
patyczuych panienek, tom sympatyczniej­
szych, żo pracą sv ą poczciwem sercem pod­
jętą u bierały wcale pokaźną sumkę dla u 
bog cli swych rówieśniczek

W Tow arzystw ie drukarzy i litografów
„Ognisko", odbyło się wczoraj przedstawie­
nie amatorskie, złożone z: dwóch jednoa­
któwek : „Broń niewieścia" i „Kawalera 
marcowego", oraz z jednoaktowej operetki 
.Czuła Btrnna" Wykonanie pierwszej w 
interpretacji pana S. i p.nny W nie przed 
stawiało nic do życzenia, również nader u 
datnie odegrano operetkę, w której pani K. 
znowu panna W. i pancwie S. i K, dokła­
dali wszelkich starań, aby zadowolić zebra­
ną publiczność, co też im się w zupełne ści 
udało Co się tyczy „Kawalera marcowego", 
i ten bardzo nas zadowolnił. Istotnie 
wszyscy grający, to jest panie B. i F., o- 
laz pji K G. i Ł wywiązali się z swego 
zadania zupełnie zadawalniająco, znać wo- 
góle było wielką staranność gry wszy 
stkich ntalentowanych amatorów, którzy 
pod kierunkiem p Smolińskiego pracują 
tzc/.erze. Publiczność zgromadzona rzęsi- 
stemi oklaskami dziękowała amatorom za 
przyjemnie spędzony wieczór.

Jeszcze jedna uwaga Czyby antraktów 
nie mużna cokolwiek skrócić ?

Benefis pana Siemaszki W nadchodzą
.-ą subotę wystąpi p. Siemaszko, jeden z 
najbardziej utalentowanych artystów naszej 
sceny, na swoj benefis z oryginalną korne- 
dją p Zielińskiego p t. „Kruczek pana 
mecenasa". Stanuwisko jakie wśród człon­
ków nsszego personelu teatralnego zajmuje 
znakomity a rty tta , zapewnia benefisowi p 
Siemaszki najzupełniejsze powodzenie. W 
sobotę zgromadzi się więc na przedstawienie 
„cały Kraków“ .

NOWOŚĆ W handln kolonjalnym pod 
firmą Kosza przy ulicy Grodzkiej, od kilku 
dni kn wielkie; uciesze amatorów koniaku, 
pojawił się misternie zrobiony antałek, 
z ktorego czerp e się napój, nietyle słodki, 
ile rozweselający. Nowuść ta  me powodze­
nie. . . a kran jest w ciągłym rnchn.

Brak podręczników w szkałach srtdnich 
v polskim języku daje się czuć dotkliwie. 
Uczniowie wyższych klas zmnszeni są uczyć 
się cbemji z niemieckiej książki dra Józefu 
M ittoieggera, gdyż dawny podręcznik Roz 
ko’ego został w zupełności wyczerpany, a 
nowy Bandrowskiege wydany został nie­
całkowicie, bo zaledwie ukazała się część 
pierwsza. W artoby może nad tern pomyśleć

Urząd budowniczy miasta naszego pro­
ponował ja  konserwację ^zos w roku bie­
żącym 28,000 ztr., lecz sekcja ekonomiczna 
ze względu na brak funduszów zmniejszyła 
tę sumę do. 21,000 złr. Natomiast Rada 
miasta przyznała tylko 18,000 złr.

Na SZOSę w najważniejszych ulicach do 
stawionych będzie 3,536 metrów sześćcien- 
nych sznt.ru porfirowanege, a na inne szosy 
987 metrów sześćciennych szntrn wapien­
nego i 520 takiihże metrów wiuślanego 
‘.wiru.

Preytrzym ano dnia wcziirajszego trzech 
niedorostków w aptece Tranczyńskiego, któ- 

[ i ty pragnęli zbyć przyniesione przez siebie

artykuły, jakoto : koniak, malagę, ekstrak 
słodowy i t  p. Śledztwo policyjne wyka 
zało, że malcy działali z namowy znanego 
i kilkakrotnie karauego oszusta P io tia  J u r ­
gowskiego Ten zaś przyszedł do posiada 
nia wyż wspomnianych artyknłów przez 
podrabianie listów jednej z wybitnych osób 
naszego miasta —  z którymi to zjawiał się 
w kilku aptekach jako umyślnie przysłany 
służący i brał takowe na rachunek Ju r­
gowskiego za one sztuczki aresztowano.

Nagła s łab o ść , w . zoraj po godzinie 12 
w poiudifie, p rztc l odcący przez plac Mar- 
jacki Wujcieoh Ręczny, zasłabł nagle We­
zwane pogotowie stacji ratnnkowej ndzie 
liło nieszczęśliwemu pierwszej pomocy. Po 
erem chory udał stę o własnej 3ile do swe­
go mieszkania.

Emigracja do Ameryki. Policja tutejsza 
przytrzymała na wychodźctwie do Ameryki 
w dnin wczorajszym 10 osób z pow iatów : 
rzeszowskiego, tenow akiego i gorlickiego, 
które bez dostatecznych fundnszów na dro­
gę i boz legitymacji chciały się udać za 
ocean.

T E A T R U  K R A K O W S K IE G O .

We wtorek 8 b. m. po raz trz.eci: Roz - 
nosmelka chUba, (La portense de osin), 
dramat w 5 aktach pp. Mrntepin’a i Dor- 
nay'a

T e a . t r .
ftoznoaiołołlu Chleba, melodramat w 5 aktach, 

•t francuskiego. - Benefis pan y Kałużyńskiej.

Ou melodramatu wymogamy niewiele: 
żądamy przedewrzystkiem uszanowania pe­
wnych przynajmn rj warunków praw dopi 
dobieństwa, zachowania pewnych granic w 
ożyciu efektów, i zajmująco pro
wadcouej intrygi ó artyzm w ścislem 
tego słowa znacz-niu nie idzie wcale.
Z góry je-itednc y nrnygofbwani na sensa­
cyjne widowisko, wiemy, ile nieprawdy 
alho niemożliwości, pod pozorem spełnio­
nych rzekomo faktów,, ujrzymy na scenie, 
oczekujemy wypadków wstrząsających nie 
grozą wewnętrzoej walki, odbywająctj się 
w głębi dii-zy R haferów , aie siłą efektów 
czysto zewnętrznej natury, nfenmotywowa- 
nych ntozeni : wrażenia, „akie odnosimy, 
patrząc na taką sztukę, nie należą do tych 
co przenikają do szpiku kości — lecz'dzia­
łają powierzchownie.

Jeżeli jednak melodramat zawiera w sze­
regu prz“dsfawionyuh obrazów myśl prze 
wndiuą doniosłej wag. moralnej, jeżeli ten- 
ie-neja utworu może naprowadzić na dro­
gę głęb ikiego zastanowienia —  wówczas 
sztuka nabiera rzeczywistego interesu ze 
względu na tłumy publiczności mniej u- 
kształconej, a żądnej rozrywki, a w roz­
rywce szukającej pożytecznego dla duszy 
I okarmu. Tak zwana „świąteczna publi 
czność" słneha przebiegu mrlodramatycznej 
akcji z wrastającą po każdej scenie uwa­
gą, skupienie maluje się ua twarzach wi­
dzów. oczy błyszczą i pochłaniają wszy­
stko, co się przed niemi rozwija ; cisza 
zalega salę teatralną — z takim zapałem 
i z tak em poddaniem się tylko świeże, 
niezdenerwowane natury umieją jeszcze 
słuchać i podziwiać.

T ak słui tiałt „Rozriosicielki chleba" pu ­
bliczność niedzieln i, zapełniająca zwłaszcza 
górne sfery tea tru , w sobotę przypatry 
wano się przedstawieniu z uśmiechem n ie ­
dowierzania i ironji. M elodramat pp. Mon- 
tepiu’a i Dornay’a me posiada zalet wy­
różniających go korzystnie z pośród wieiu 
Innych, ale ma warunki powodzenia dla 
warstw szerokich.

Skrócenia, jakie u nas po pierwszych 
zaraz porobiono próbacb, wyszły na do­
bre sztuce, bardzo wog ile długiej. O pu­
szczono parę mepor rzennycb ustępów w 
prologu i jeden zbwteczny obraz I  tak, 
to co zo»tało, zawiera długi łańouch po- 
wikłanycn wypadków i trwa kilka godzin.

Nie myślę opowiadać naiwnie przepro­
wadzanej treści m elodram atu, ograniczę 
s‘ę do podania tytułów dziewięciu obra 
zów -  to, sądzę, wystraczy do zarysowa 
nia charakterystyki u tw oru, nie mającego 
w sobie ani prawdopodobieństwa sytuacyj. 
ani dobrej roboty scenioznej ; pomijam o- 
czv wiście tutaj psychologję i logiaę, bo 
tych nie znalazłoby się ani na lekarstwo.

W obrazie pierwszym „popełniają (za 
kulisami) aż „potrójną zbrodnię"; w obra 
zie drugim „dwaj kuzyni" rozpoczynają 
akcję wspólną przeciwko możliwości wy­
krycia zbrodniarza; w trzecim obrazie bar 
dzo wesoło biwakują „pfekcrczyki" i przy,- 
mują do swego grona „roznosioielkę chle 
ba"; potem idą -Złe zamiary miljonera," 
„W alka nczuć," „Straszna tajemnica," „Za 
mach" 1 „Ten jest zbrodniarzem !“ — aż 
mrowie przechodzi, kiedy się te okropno 
ści czyta na afiizn, ale nie taki diabeł 
straszny, jak  go malują.

Nie mam zamiaru wykazywać wszyst 
kich śmieszności, jakie popełnili autoro- 
wie — nie starczyłoby na to m iejsca; po­
wodzenie sztuki zawdzięczać należy arty 
storn naszym, którzy wciąż sk’adają do­
wody n ezmordowanej pracy, staranności i

talentu. j.m się należy uznanie, że potra­
fią dźwigać na swych barkach obfity i co 
chwila zmieniająuy się repertuar.

W spom nieliśm yjnż w wczorajszej wzmian 
ce pokrótce o wrażaniu, jakie ua nas wy­
warła grr artystów ; dziś uzupełniamy nie 
wyczerpującą notatkę.

Fanna Kałużyńska um e odtwarzać me- 
lodraaatyczne postacie i wkłada w grę 
swoją dużo sztucznego patosu, który od­
powiada danemu charakterowi. Roję t»Ł,u 
łową wykonała zasłużona artystka, będąc 
prawdziwie nieszczęśl.wą bohaterką, od losu 
długo prześladowaną. In terpretacją swoją 
uprawdopodobniła p. Kałużyńska figurę 
„Rozuosicielki chi ba", nfenależącą do 
szczęśliwych kreacyj. Beuefisamaę p rzy j- 
m iwano, jak  ua to zasłużyła —  bardzo 
gorąco.

Rolę dziewczęcia, skazanego na zgon, od 
początku sztuki i noszącego na sobie znak 
śmierci niechybnej, odegrała panna Dzi- 
rytówna z prawdziwą siłą. A rtystka p o ­
chwyciła bardzo inteligentnie zasadniczy 
ton iDterpretaCii, utrzymując grę swoją na 
granicy pomiędzy dramatycznym a melo- 
dramatycznym jej wyrazem : z jednej stro 
ny uplastyczniało to samą postać Mery, 
z drugi-j — wskazywało, że nie mamy tn 
przecież n :c do czyuien a z dramatem w 
ścislem znaczeniu. P Dzirytówna, oprócz 
zrozumienia charakti ru postaci i jej sy­
tuacji, objawiła nowy rys swego talentu, 
na który zwracaliśmy uwagę po jej dekla 
macji na koncercie „L utni- ustępu z „Be­
niowskiego", — wielki zasób dramatycznej 
ekspresji; praca w tym kierunku rozwi 
nie te zasoby i doprowadzi je  niezawodnie 
do wysokiego artystycznego poziomu. R a­
dzimy szczególnie pracować nad głosem 
z natury bardzo pięknym, melodyjnym, ale 
potrzebującym jeszcze pogłębienia. Całą 
rolę odegrała p. G jRytów na bardzo do­
brze, ostatni ak t zwłaszcza był pojęty i wy 
konany prześlicznie.

Panna Trapiizówna, której rzeczywisty 
talent cenimy jak  na to  zasługuje, wyko- 
uała z rutyną postać Łucji. Artystka sce­
ny wesołe, żywe odtwarza dobrze i wów­
czas podoba się zawsze nsrępy liryczne 
wychodzą jednak blado, w dram.-tyczoych 
zaś brakuje pannie Trapszównie siły po­
trzebnej. N ‘6 trzeba nigdy nadwyrężać sła 
bego głosu, bo to może zasekodzć, — 
głębszy ton, którego brakuje, należy za­
stąpić jasną, wyrazoą dykcją.

P  Rygier wcielił się w zbrodniarza, za 
twaidziałego w grzechu jak potępieniec. 
A ny»ta nnal doskonalą m askę, gral całą 
rolę bardzo dobrze , zasłużył na zupełną 
p .chwałę

P. W erner b> ł w melodramacie dosko 
naly: dowcipny i podstępny, zdołał inter­
pretacją postaci przemień ającego wciąż 
swą skórę Owidjusza 8oliveau zająć wszy­
stkich.

P . Siemaszko odegrał rolę piekarczyka 
(Jri-cri z prawdziwym i Udzielającym się 
humorem. Utalentowany artysta pobudzał 
aadytorjum do szczerego śmieobn.

P p  Solski, Feliksiewicz, Antonfewsk 
Sobiesław i W ójcicki, dobrze wywiązan 
się z niewielkich ról swoich Zamsze sym ­
patyczną i jedyną w swym rpdzśju arty­
stką jest panna Koźmin. — Wogóle przed­
stawienie wypadło starannie. Ad. I)

Ostatnia poczta.

mość : 2  powodu wzmagającego się wśród 
Polaków niezadowolenia, upoważnił car 
generał gubernatora iiłurkę do z o r o  
dzetna w nrólestwie połskiem stanu oldę- 
żeuia albo sądu doraźnego.

Choroba m o iiA iy iliy ,

Darmstadt 7 marca Stan zd-owia 
w;e!kiego księcia Ludwika budii powcioe 
ol'awy. U  łoża chorego bawią jego có ki 
W iktorja i Alicja oraz ksią.‘ę H anrj k 
pruski z żoną

Owacja dla księcia UisiiiHrka.
Hamburg 1 marca. W dniu nr- i .n 

ks 'ęcn  Bismarcka odbędzie się w Fi e- 
drichsruhe wielk korowód z pochodniami 
przy udziale delegatów Ham burga i :c 
nych miast.

Gimnazjum jezuickie.
F e ld k i r c h  7 marca. M inister oświaty 

nadał tutejszemu niższemu gimnazjum O O  
Jezuitów prawa publicznego zaaładu nau­
kowego (Prasa liberaluo-żydowskrt z tego 
bardzo niezadowolona. P 'zy u . Red.

Koncert Żeleńskiego.
Warszawa 6 marca W ezer, j odbył się 

w Teatrze W .elkim koncert znakomitego 
kompozytoia, W ładysława Żeleńskiego. — 
Tłumy zalegały widownię. Publiczność 
przyjmowała każdy numer program u, zło­
żonego wyłącgnie z dzieł koacertauta, z e n ­
tuzjazmem niebywałym- Oklaskom i wy­
woływaniom nie było końca Po jednym 
z odegranych utworów, wręczouo Żeleń­
skiemu olbrzymi wieniec 7. naj Isem: „Od 
Warszawy". Powodzenie pod k a ł Jynj wzglę­
dem znakomite

Zakaz.
C h r y s t ja n ja  7 mt-rea D avóz bydła i 

trzody z wszystkich portów niemieckich 
zo3tał wzbroniony.

Zbrodnia.
Buenos Ayres 7 marca. Statek kupń-cki 

„Banor Miguei" wylec al w powietrze wy 
jożdżająo z portu i pogrzebał w głębinach 
morza całą załogę Powodem eksplozji była 
maszyna piekielna, którą uwolniony ze 
służby m ajtek, nadał w paczce jako to ­
war. Zbrodniarz sam się zdradził po p ja- 
i emu. W zburzeni marynarze zabił, go ua 
miejscu.

Katastrofa.
K ap sla  J t  7 marca Zowalił się tu gmach 

“■lądowy 
czego 
sou.

L o n d y n  6 marca Parlam ent angielpki 
obraduje już czwarty tydzień, niewiele je 
dnak dokonał. Dwa ważne projekty rzą­
dowe, bill irlandzkiej administracji lokal­
nej i nowy projekt ustawy szkoluej dla 
Irland ji, przyjęto w pi>rwszem czytaniu 
na tern jednak koniec. Żo sprawy idą tak 
opieszale, winien je s t i sam rząd , który 
naczelnikowi Izby, panu B lfour , nie do 
»ye pomaga, a pan Balfour je s t now icju­
szem na swcoi stanowisku. Pow rót Glad 
stone^a z południa nie pozostanie bez wpły­
wu na ożywienie Izby 

C h r y s t y a n j a  6 maroa. Konfl.kt w 
sprawie nuji szwedzko nnrwezkiej wywoła­
ny przez kwestję norw ezitegi konsulatu 
przechodzi w stadjum spokojniejsze. S pra­
wa tak się miała Norwezey radykałowie, 
posiadaiący dziś przewagę w gabinecie i 
parlamencie żada ą ustanowienia dla N or- 
wezczyków czysto nut wezbich konsnlatów 
i twierdzą, że tylko sama Rada państwa 
nerwezka, bez mięszan.a się Szwedów, 
ma się tą  sprawą zająć Szwedzi, z kró­
lem Oskarem na czele, sprzeciwiają się 
temu. powołując się na ustawę, mocą k tó ­
rej trzech członków Rady państwowej 
szwedzkiej powiuno być dopuszczonych do 
obrad. Początkowo zaostrzenie było zna 
czue obecnie jednak zdaje s ię , iż sprawa 
zdatw i się spokojnie za obopólnem poro 
zumieniem s ę sprzymierzonych narodów.

p s ia n t  t marca ziawaiu się tu gma o 
r y  podczas rozprawy karnej, wskutek 
kilkadziesiąt osób zginęło na miej-

N A D E8ŁA .N E
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S t a n  o b l ę ż e n i a  w  K r ó l e s t w ^
L o n d y n  7 marca. Daily Tehgraph c- 

debrał z Petersburga następującą wmdo-

Jedna próba w ystarozy, ażeby przekonać sin, 4.5 
najlepsze tetki (gilzy) d papierosów są:

TU T K I NIEKLEJONE
z fabryli ?)

S. Wierusz Mem oj o w skiego
w e  L w o w i e .

tu tk i mek.ejone wyrabiane są za pum icą spe­
cjalnych maszyn preuijowanych na W -st wie Pt - 
ryzkiej. — W smaku są niezrowiisu- — przy ro­

bocie papierosów nie p ują się.
Owili, U  1000 u tu k  Od 1 Ir  90 ot.

(.Najlepsze w ozdobnych pudełkich 1 złr. 60 c t.). 
Po n a b yc ia : W sklepach S. W Ni.“mojowakiego: 

W# Lwewl i : Teatralna 3, Jaj- elion-tka 6.
W Krakowie Sukienuic, S&. Oraz we wszy- 

tkicl znaczniejszych handlach i tra fik ach .
Zlecenia zamiejscowe załatwia s.ę odwrotnie. - 

* 'pakowanie gratis. — Priy odbiorze 6000 tranco. 
O STBZSkm rra : Niektóre podrefdne nrmy wie­
dząc, jaką poru lm oio ią oieeią się tiltkl nlekls- 
Jene Niemojowoklrpo naśleduJi etykiety. Upra­
sza się przeto zwraoaó bcouc' uwagę na firmę 
■k W. Nlemjjoweki. którą pudełko je*Ł

zaopatrzone

Zwracam uwagę Szanownej publiczności 
na inserat drugostronnie umieszczony : W y ­
ró b  su szo n y ch  j a r z y n  Iz d e b n tc k le i i .  

136 e to Dyrektor Seelmg

W ielka restauracja CZERMAKA. Od 
dn ia  23 lutego i  w  d n i a c h  na-  
s t ę p n y o h  w ystęp odznaczonego w tu- 
tejszem wojskowem kasynie najwigksrim  
uznaniem międzynarodowego śpiewackie­
go Stowarzyszenia specialnośoi S U 
ra, 5 panów i 4 pałi —  ProgTamy przy 
kasie — początek o godz 8 wieczorem, 
na salę wstęp 40 ct. it- j -i

Dwa pokoje frontowe na i. piętrze
z  przedpokojem i kuchnią

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  1. ,
bardzo tanio do wyr.3jęcia, od 1 m <rca.

Docent. CMrnrg. i  U n iie r . Jagieł.

Dr. Aleksander B essew ski
p rsap row ad iii gię 2120

do domu I. 35 przy ulicy 
Florj ń̂skiej.
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D ftO B N E  O G Ł O SZ E N IA .
Od "■yrazu awykłym druk om po 2 cnt.. tłustym drukiem pc 

5 cnt — Minimumr sny otrvos'.ecia 25 cnt.
■.■ ■ l i o  ^  mieszkanie każdego

I n c y j U l U j C  czasu, osoby potrzebi 
jące starannej opieki mb pielęgnacji. 
Bronisław a z Leśniewskich Janowska.

61 ól 2 - 1)

N a u k a  i w y c h o w a ń  e

Lekcji muzyki, JS3S*VJ:
geiwatorjum za mieszkanie lab życie. 
Wiadomość w Admininiatracji „Knrjera 
Polskiego*. 47C|0 i- i

Une Damo f r a n ę a ls e  
l a  m a  i lą a e

possedant 
cherche a

=e placer dans nne familie. Rne Lnblcz 
■> IL me ótage. -92,7-?)

D o n ie s ie n ia  r o im a ite
f l c n h a  przybyła z W arszawy z pa- 
U O U U a  centem, udziela lekcyj krojn. 
System V ortha Franciszkańska 1. 1., 
parter na lewo. fi09i»-t)

U / o n n l n i l f o  ’Bi* wspólniczki z Ka 
n s p U l l l l H d  jjltaieu  4000 z łr  po­
szukuje się do interesu fabrycznego 1 .r- 
dzo rentownego, jnź rozwiniętego. Zgło 
szenia pod lit £ Z. 4000. Aduiiulstracja 
„Knrjera Polskiego*. ; 97(4 6 ,

la t 28 licząc}, z powoda 
zwinięcia handlu pc3?nku 

je posady mngazynlera. kontrolera lub 
kantorzysty, albo innej odpowiedniej po 
sady Wiadomość w  administracji „Saty­
r a ',  Kraków, Gołębia, 1. 4, od 12 dc 1 
w południe 1 od 5 do 7 w 'ecz. 59 k i- i )

P a n i e n k a  n c z ?s z c z a . j-l a l l i r i P  t a  sł,ego zakłada naukcwe- 
go. lub jednej z tutejszych Instytucji, 
znajdzie wygodne pomieszczenie z cało- 
dzlennem utrzymaniem, przy rodzinie 
inteligentnej, za mlernem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia listowne pod lit  J. K. 
npraGza się składać w Administracji 
„Knrjera Polskiego*. c, 7f -?,

Kupiec,

Kilka obrazków “‘'LSfS o le ­
odruk,

„ Ś m itrć  C z a rn ie c k ie g o * , KOSZYK do k w i a ­
tó w ,  p ię k n ie  w } k o n a u y  z d r z e w a ,  ZE- 
tiAR a n t y k  k o m in k o w y , do s p rz e d a n ia ,  
n l. B r a c k a ,  1. 8 , B ln ro  k o rb sp o n d e n c y j-  
no k o m ic o w e . 6f>4(2-4j

Łóżko m a h o n io w e , z m a te ra c e m  s p r ę ­
ż y n o w y m , PODUSZKA p lu s z o ­

w a  j e d w a b n i ,  w y s z y w a n a ,  10 SUKIEN 
d a m sk ic h , m a ło  u ż y w a n y c h ,  SURDUT nię- 
z k l  c z a r n y ,  w c a le  n ie  n ż > w a n y , do s p rz e  ■ 
d a n ia ,  u l .  B ra c k a ,  1. 6 , B ln ro  k o re sp o u -  
d en c y jn o -k o m lso w b . 605U -4)

L o k ? i 11 
na wysokim parterze z w ik te m  
do w y n a ję c ia  od 1 m a rc a  P la c  

M a te jk i,  N r. 5. W iad o m o ść  n s t r ó ż a .
ÓSHid i |

Pąkój

Dwa pokoiki z kuchnia,
lub przedpokojem, na II piętrze, do na­
jęcia od 1 kwietnia. Dl. Szewska, Nr 7

598 ?-*)

4 pokoje, przedpoko: i
U l i r h n r  na 111 Potrze, od 1 kwic- 
K U L I H i l d  tnla do wynajęcia. Rynek, 
llnja A-B, 1 44. - n

Dom parterowy z w o ln e j  rę  
k i do s p r z e ­

d a n ia . Ul. Krowoderska, Nr. 87 P o ś r e ­
d n ic tw o  w y k la o z o n e .  99 -4
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J U L  J A N  K U R K I E W I C Z
Kraków Mały R p e i ,  obok kościoła św Barbary.

Polecu swoj obń, ie  zao p a itzo n y  sk ła d  a rty k u łó w  re lig ijn y ch , p ap ie ru , m ate ­
ria łów  p iśm iennych i wyrobów  skórkow ych i t. p. Książki do nabożeństw a, 
polskie i n iem ieck ie , od n a jsk rom niejszych  do najefek tow niej a tych , od 15 cn t. j 
Obrnzy i ob razk i św. P ańsk ich  w bardzo  w ielkim  w yborze. Koronki I różańut 
w różnych g a tu n k ach . O rdery kotyijonowe, Papier listowy w k asetkach  po lo- 
p ak o w tn y , od 33 cn t. Przyjmuje się obrazy  do opraw y w ram y bardzo g u s to ­
wne. Z lecenia z prow incji u sk u te czn ia  się o dw ro tną  po -z t i, n ie lic iąc  opakow ania .

Ceny n tzk ie . 8(92-?)
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wychodzić będzie w  r o t o  p r z y sz ły m , jako w  p ią ty m  swego 
istnienia, odświeżone i nrozmaioone nowemi działami p o lity  
ezn ym  i s p o łe c z n y m , przy współpracownictwie n a jzn a k o m i­

tsz y c h  s i ł  lite r a c k ic h  i a r ty s ty c z n y c h .
Prenumeratorów, e, którzy wmosą w p rost do a d w im str a -  

c y i „ Ś w ia ta 44 (K rak ów , 10. U lic a  F lo r ja ń sk a ) z g.~ij ca ło  
roczn ą  p ren u m era tę , bez pośrednictwa, otrzymają jeko pre- 
mium nadzwyczajna o r y g in a ln y  w ła sn o r ę c z n y  ry su n ek  je­
dnego z artystów  naszych. Prenum eratorowi z prowincji, pragnący 
z premiuin togo Korzystać powinni nadnałać na opakowanie 
i pzzesyłkę rysunku 50 cen tów . ttoi9(Q-?)

Prenumerata na „ Ś w ia t44 w y n o si: 
bocznie 1 9  złr.; Półrocznie 6  złr.; Kwartalnie 3  z’r 

Administracja .,ŚViata!>: Kraków 40. Dlica Florjańska.

T e a t r y  a  m i i
wydawane pod redakcją J Ó Z E F A  B L IZ l5fSK !E <ilO .

Dotychczas w yszły
i są do nabycia we wszystkich księgarniach:

1 Broń niewieścia, kortiudja w j e ­
dnym ak«;ie p .  Beneoisa. 30 cnt. iso3(ó -?)

Za pozwolenlemłasKa-
W a  p a . n l ,  komedja w jednym akcie i 
p E, Labicbe i L>ela<*our. 30 cnt 

ŁapKa na. myszy, komedja w 
jednym akcie n. Roseaux. 40 cnt 

Partja pikiety. 40 cnt 
Takie wszystkie, komedja w 

1 akcie K. Ncrreya 30 cnt. 
Monodram, krotochwil* w jednymi 

akcie Antoniego Siemaszki

QOOG OOtOO&OlOOOOOlOOGO:
! Bamum, ojciec reklamy,
1 który umarł m ediwno jako miljoner, mówił bardzo często, że swój 
majątek i swą sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej reklamie. Jeg .■ 
dewiza 1682( 4 -?)

„Droga do bogactw prowadzi przez © 
farbę drukarską"

powinna by być przez dzisiejszy świat handlowy wziętą do serca ^  
szczególniej my w Austro Węgrzech powinniśmy się starać na dro- V r  
dze reklamy popierać .nteresa naszego przemysłu. W umieszczaniu 
anonsów tek w tym jak l w innych dz:ennikach, oraz kalendarzach 
całego świata, pośredniczy zuana zaszczytnie w kra,u  i za gran cą 
ekspedycja nonsów J Danneberg, Wiedeń I Kumptgasse 7, Tele­
fon 4022 Jeneralui reprezentanci najznaczniejszych europejskich 
książek z rozkładami jazdy jak  „K onduktor" „TeJegraf H endschla", 
L>vret Chaix W yłącza, agencja znanego w świccie „Telegrafu &Ś 

Austro-W ęgier, Holandji, Szwajcarji i Włoch Check
pocztowej Kasy oszczędności -

Bess Blagi! 
NAJWIĘKSZY W Y B Ó R !a 7

irtep ianów  p ia n in iM a rm o n i j
W  SK Ł A D Z IE  FO R T EPIA N Ó W

JANAMattusKORDEliKIEGO
a w  K r a ł Ł o w i e ,

■lica św. Anny, (hotel V ictor]a>

Sprzedaż. Zamiana, Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne.
I Przy odpowiedniej gwarancji daję ka 
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na ̂  
raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż — 
każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę “TP®
B  S Z  B L  A G I !

r + x * x ^ x n o x * x * x * x # x ^ x ^ x ^ x

Maszyny do szycia
S I N G I R A

z n a j l e p s z y c h  f a b r y k  z a g r a n i c z n y c h .
Pomimo ogromnego oła, sprowadzam tylko pełnemi wagonami. Sprze 
daję rocznie 8 0 0  sztuk, bez ajentów lub faktorów. Katy tygod  
1 z3 , miesięoznie 4 złr. Gotówką 10”/« taniej. Dla odhioroów w ię­
kszej ilości oeny fabryczne. Czółenka do maszyn Smgera 35 c n t , 
ig ły  po 3 O b u ty . Nioi prawdziwe Clarka 150 metrów 7 centów.

JÓZEF IWANICKI, L w ó j , H otei Z or a.
F l l j a : K r a k ó w ,  R y n e k  2 8 5 .

Prosię żidać cenniki, proszę o łaskawe zlecenia. IWY1 100

Z + Z + Z + Z + Z + Z + Z + Z i > Z + Z + Z + Z + Z * Z +

praktykant

0 0 0 0 0  c r o o o c o c c o o o o o o ^ o g

1 C H Ł O P I E C  i
§  w  w ieku około la t 14 tu z do- §
o  bremi świadectwami szkolnemi, g
O znaleźć może miejsce jako o  
o  ,  , „ c

cr,
i,

g  w  handlu win A. Ciechano- p  
o  Askiego w Krakowie, ul Flo- o  

rjhńska, Nr 3 £
O Zamiejscowi władająoy języ- o  
0  kiem niemieokim, mają p ier-0  
g  W SZ eń8tW 0 . ’200( -3) o
o s o c o c .o o a o o o o o o o o o o  o o u o o

WYROBY

M E B L I  G I E T U H
z  s u c h e g o  d rz e w a ,

trwale, gustownie i ozdobnie wyko­
nywanych, 1?60(112-?)

zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenroh po­

lecają Szau. Publiczności

Tercjarze św. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21.

Zamówienia odwrotną pocztą najpur. 
kuunlniej.

S Z W A J C A R S K A

• S I G  A L L E N ,

a )  Z (. ‘ ■ 
- ^ 3  pierwszego Sierpnia ra.k 

sprzedaję wszystkie ncr.e f  
jego składu 50/0 peidżej cen fab--yt* 

/ '  repzta otrzymywanego od fabry1 
czywiśeie, o tem można się łatwo p-.- c .. .  z 

* nin s ię  w p ro s t z fabryka, które k z i C m  i . 
/  ników i książek rachunkowych, iUcre '-.iz y  

/  b )  Częścih resziy, która mi 
ł  batj. apłac:::::- wszystkie ko- 

/  dria muzycznego od fabry 
/  czenia c )  Ms żądan ie  wy 

nina ze wskazanej mi fa- 
/ za.ty.n m-i e. -?sem i sprze 

warunkaci;. na których 
I zyczne znajdujące się 
[ id y  więc taki fortepian,
' fasztuje na miejscu wc 

c pakowaniem i dostawa 
iztnwałby 430 z łr . —  

odstawiam aż do la r -  
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego 8kła 

Y od z łr .  300 i pianina od 
\ 20-letnią. e )  Każde na 

u nnia (ai i  o w moim skła - 
fabryca za moim pośredni-

ę>

\

■u 1891-szego
■:7 ny i p ian ina r..a- 
nych : 7adow2!ni;T,t się  
r. iiang Ze tek ];•:» rze- 
ć p rzy  p errncy  juzze zuiesie- 

•łjihęir:icj ułatwiam, ju itc  es? 
i z c a i ą  gotowe•!śią f 5k»':zjy

p o zo s ta je  od faLr-ytznegc ra -  
8z ta  p rzew ozu  d aacaą  n arzę  

ki aż do e ia j s c a  prrezna- 
cy łam  f o r t e p ' . ;> i pi z 

s  ry k  i w p ro st pod wsk.-. 
d a je  je  na tych  sarrycii 

sp rz e d a ję  n arzędzi?  m u- 1 

na moim sk ła d z ie :  ka- 
k tó ry  (n. p. w W r 'V .b  
fa b ry c e  4 0 0  z ł .  z 
(n. p. do Tarnow o ; k s- 

sp rz e d a ję  za  z ł r .  3 0 0  i 
.owa b ezp ła tn ie , d }  2(a j 
n a jia ń s z e  n a rz jd z ia  /  

da (a  w ięo r z  for i. prany /  
z ł r .  2 SU) d a ją  r - ę k ą  /  

rz ęd z ie  m uzyczne kupie;, 
dzie. elbo  W jz iejkolw  .,k 

c tw ęnij przyj ncp t  a j

7
w te j sam ej cenie, w ja k ie j je  sp rzed sra .;!  i wym ieniam  na inne, jc R ii lego z:.- 

\  z? da  w p rzec iąg u  trz e c h  M iesięcy   ̂ I kupna, f }  S p rz e d a ją c  forte; :r> I pianina 
n a  r a ty  (chociażby  po lU z ł r .  m iesięcznie) nie żądam  za c : :b 'r ;r . la  

w ięcej, ja k  s p rz e d a ją c  je  za  gotów kę, g > N arzędzia  muzyczne u ży ­
wane wym ieniam  z a  d o c ła tą  na now e. h )  W sp rz e d a ż y  

^fortep ianów  i p ian in  w staw .nnych  u m n ie w k u m is  
p o śred n iczę  zupeŁ de bezin tere- 

A  sow nie.

P rzep isy  b u d o in ic z e  
i ogniowe,

dla  obszarów  dw orsk ich  i 
gm in w iejskich w G ilic j 
wraz z orzeczeniam i Try­
b unału  adm .n is tracy jn eg o  

jirzez
M. ORŁOWSKIEGO. 

Cena 40 ont.
T e g o ż  a u t o r a :

D s ta ia  drogow a.
z w szystk iem i rozporządze­
n iam i późniejszym i i o rze­
czeniam i T ry b u n a łu  ad m i­

n istracy jn eg o . (P odrę­
cznik d la  nauki i p r a  

ktyki).
Cena 80 ont.

O ba dzie ła  zos ta ły  prze. 
k ry ty k ę  jaknajprzycliy ln ie j 

ocenione.

W ydania z r. 1801.
■ V  Do nabycia  w b ór e 
W ydziału  pow iatów  ego w 
G orlicach , dokąd  za leg te  na 
leży tośe i za [.owyższ" dzieła 
p rzesy łać  n a le ż ;. K s ążki 
te  m ożna nabyć ta k ż e  w 
księgarn i S półk i w ydaw ni­
czej polskiej w Krakowie.

Słynne

suszone Jarzyny
Izdebnickie,

żŁS^rsbiŁęia^igrCiiginiJieiumiimiCuaiiKginia.aBniEi -

Hendschla dla 
Clearing Conto A 8G7074 c  k

O & C  3 0 Q I G S O O O K > © O ( © O f S O O O  
0 9 0

C E M B R O N O W I C Z
i#« majster szewski

w Krakowie, ul. św. Tomasza, 1.21, filia ul. Florjańska 1. lfi
polecu ohuwie włMSuego wyrobu damskie od 
3  złr. 9 5  cnt. i wyżej, Dziecinne z najlepsze­
go materjałn Reparacja tania obawia i kaloszy.

p o
14 4

J .

a a s  Ti

cenach fabrycznych
do vab \< ia  w handlu  1 1 1 -1 2 )

KOSZ w KRAKOWIE,
n l l o a  G r o d r r U a

i i

* * •

w  k j ą c n  *•£
w całości lub  na części; s tm u n k o w u  tan-*j 
niż m ięso w ło w e ; sa rn in ę , b a ż a u ty , ja rz ą ­
bki, k u ro p a tw y , śn ie g u ły , p rzep ió rk i i kw i­

czo ły ; 109(21-?)

B U I j J O K T
w yborny w ołyńsk i po 2 i ł r .  i n ad e r puży 
wny w łasn eg o  w yrobu z dziczyzny ro zm ai­

te j i d rob iu  p o  8 r ł r  ‘ /2 k ilo ;

Pasztet
osobliwy z rozm aite j dziczyzny i  d robiu  na 
sposób franenzk i w yrab iany  z ł. 1*50 >/j kio;

[Świeże ryby i marynaty
z ryb  ro z m a ity c h ; w yborow e G rzyby suszo­

ne. M a^ło deserow e i k uchence

Szmalec na pączki.
l ln n in a , Miód lipsow y, W arzyw a bocheó 

skie i Owoce zasnszan e ;

JABŁKA TYROLSKIE
poleca

KAROL KNORECK i Spółka
w Krakowls, przy ul. Fiorjańskiej 1,23. 

Wszech nauk lekarskich
Or. Edmund Puchacki

o r d y n u j e  

5 ;ak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudnia.

U l .  S ł a w k o w s k i ,  L  2 4
Parter 6ia9 W  |

♦ Św i e t n e  kwa r g l e -  
1 O ło m u n ie c k ie18

f  Paczka
o  

) ♦

▼  ̂ • ^llvwa za zaliczka, ♦
♦ do każdej stacji kosztuje l zIt . *
♦ 90 cLt. Ko.eją znacznie taniej.’ t
♦ Cenniki “ A żądanie g ra tis  i franco. #

Johann Zora, Olmutz. I
♦ ♦

♦
»

lft«5 TYLKO PRAWDZIWE ( 1  1")

| g r a n a t y  w oprawie
|  ametysty, molilawity i t d.
i!  W z o r y  z w y s t a w y  w  P r a d z e

F erdynand  H o t a n ,
hraków, u! fłrodzfca, 2(>.

ę  gg^pijinaci^cnaińHińioiBBHŁi^maiHnigrniis

t»dy mi potrzeba mst 
rować 6 (2 8 3 ?)

w dziennikach lwowskich i in 
ych krajowych jako te i w za 

granicznych, to załatwiarr 
to zawsze najtaniej przez

I M ,  muro Oglosien
Lwów, Kopernika 11 
PIWO

/  ekstraktem słodowym
v vr bn 1993(9 •)

KONSTANTEGO WISZilIEWiKIEGO
Aptekarza w Krakowie,

polecone przez T o w arz /s tw o  L ekarsk ie  k r a ­
kow skie na w niosek kom isji przem ysłow ej 
tegoż T ow arzystw a, p ism em  z d u ia  24 

K w ietn ia  1889, L  338.
S p o s ó b  ł yci f i .  D o ro słe  osoby uży- 

4 ać m ogą w razie kasz lu , k a ta ru , p łn e  i żo- 
lą  ka, oraz w raz ie  o słab ien ia , po m ałej 

H aneczce p rzedpo łudn iem , przed w ieczo­
rem  oraz idąc  na  spoczynek.

C e n a  f l „ s z k l  36  c e n t ó w .

Mam zaszczyt donieść Sz. Publi- 
i zności, iż przybywszy z Warszawy, 
ziilożyłem w Krakowie, Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
własnego wyrobu.

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć naugę, naznaczyłem 
nożiiwie najniższe. Kamaszki męskie 
iddaję począwszy od 3 zlr. 50 cnt., 

damskie od 3 zlr i wyżej stoso­
wnie do wymagać. 81(361-?)

B r o n i s ł a w  D o b r z a ń s k i .

Sadzonki i nasiona
s!a ran n ie  opakow ane ro /sy Ja  za zaJi zką p o ­

cz tą  la b  koleją  177(7*20

Leśnictwo Z a ssó v  pod Czarna
I. Nasiona za 1 funt^-=i/2 k ilo :

Sosny zw yczajnej (P in u s  „ ily es tris)  z łr . 1.24' 
„ am er. (P . s tro b u s  W ey m u th a l „ 3 .60
„ "zarnej (P . an s trin c  .............   120

Ś w ierk a ............................................................... no
M odrzew ia . .  ...........................................  9
A k acji.................................................................. 30
B r z o z y ..........................................................  50
O lc h y .................................................................  55
J e s io n a .......................................... ^5
ll, d ad zo n k l sosna zwycz ju a  1 -roczna 60 
cn t., so sn a  ezarua  ro czna  6 'J et. (sadzonek 
to in y  2 i 3 -le tn ich  aiu sp rzcd jjem y , bo n i­

gdy nie są do k u ltu ry  zdatne).
Świerk 2, 3 i 4 -lu tn i po 1, 1.50 i 2 i ł t .  
uodrzew  2, 3 i 4  le tn i po 2, 2 .60  i 3 z lr  

brzoza 3 i 4 - le tn ia  2 .60  z łr ., uldzyDa 2 i 
! le tn ia  po 2 i 3 z łr ., a k ac ja  1 i 2 - le tn ia  
o 2 .50  i 3 s ł r .  C ra te g u i  (b ia ła  cierń na 

ży w o łty jp o  10 złr. z a  l O O O  a z tu k .

Ma j ą t k i
F o l w a r k i  kam ien ice  i m niejsze 
1 ”  c l*  rea lności, po leca do

n abycia  i zam iany.
U / j n A  400 m ó rg  przeB2ło  z l. Bem, 
w w IO O  (budu lec  i opałow y), p ó ł  roi­
li od kolei K . L ., szo;-ą do sp rzed a ­

n ia  za 62 .000 z łr .

W l f K k f  130  m ór*- 5 m *1 * K ra- 
„  „„  ® ^ a  kow a, do sp rzed an ia  za 
22.000 z lr ., ln b  w ydzierżaw ien ia od 
,  1893 roku . 162(3-4)

R f j p C  300 m . p rzesz ło , w ty m  5n 
m . łi^k w yborow ych, w K ró ­

les tw ie  P o lsk iem , od W is łj  i g ra n ic y  
5 w o r s t ,  do ip rz e d a n ia  za 22 .000 rs. 
lub  zam ianę na  kam ien ice  w K ra k o w ie , 
’ub  m a ją tek  w zachodn ie j G alicji Da- 

w et z d o p ła tą , /g ło s z e n ia

v  Biurze Komie. Inform . Wł. Jaw orskiego 
is K ra lo w ie , przy ul. Grodzkiej, 1. 30.

MAGAZYN

dziecinnych
przy ul. Sławkowskiej, 1. 2,

poleca w ielki w ybór 114(7-8)

Koszyków do kwiatów, pa­
pieru, koszyki ręczno i t. p. 
Meble ogrodowe, wózki dla 
lalek. Wózki dziecinne po
cząw szy od złr b do złr. 40.

Wyrób krajowy.
Ceny bardzo nizkie.

Z am ów ienia z p row incji u sk u te czn ia  się o d ­
w ro tn ą  pocztą.

!! Sensacja!! !! Sensacja z l
Ważne dla rodzin obcych i tutejszych.

PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA CZERMAKA
Wielkie rr ędzynarodowe Przedstawienia.

F l e r w u y  - w y a t ę p  18*7 ?)

Ś p i e w a c z k i  w i e d e ń s k i e j  L U D W I K I  Z1KA 
i komika H. BITTNERA.

! ! !  K T o w o ś o I ! !  Po raz pierwszy I I ‘ N o w o ś o ! H

S3r Partja Klabriasza Y*j*
W ielka komii zna sensacyjna scena. Przedstawiona w  Peszcie 500, a w  
Wiedniu 470 razy z niesłyohanem powodzeniem Program zupełnie nowy. 

Początek o godzinie 8 wieczór. Wstęp 4 1 1  oeńtów.

c l e y t o m T ś h u t t l e w o r t h
FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH

w  L i n c o l n ,  W i e d n i u ,  F e s z o i e  e r : o .  
PIL JA w KRAKOWIE, biuro Rynek 34,

F *  E  Ł  H T  O  A C  O  C  S T  I  E  S .  M  I  K  U  C  K  I

poleoają na nadonodzajy sezon:
plagi uniwersalne i inne, ekstyrpatory, plew niki, walce pierście­
niowe, brony, siew niki szerokorzntne i rzędowe, z e  w B z y -  
e t k i o b  u  a ]  b a r d z i e j  u l e p s z o n e ,  tnćzież wszel­
kiego rodzaju maszyny i narzędzia rolnicze. Cenihi illustrow ane bez­

płatnie i franco. 196(2-12

I

I

1 / R I O R O W  M Ę Z K I G H
i dzieciuuycli

( 3 H E M I N A  F E L D M A H N A
Plac WW. Świętych 1.1, róg ni. Grodzkiej, obok Magistratu,

zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze i  
i najlepuze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po <;e J  

nacll fabrycznych, a m ianow icie:
Szlafrok zimowy od z łr  7 d o ...................................................
Ubranie marynarkowe z szewiotu d o b r e g o .........................
Spodnie kamgarnowe, z im o w e ...................................................
Palto t jzc wlotowy lub montonlakowy od z łr. 12 do . .
Ubranka dziecinne od
Pćaszezykl „ „ ..................................................................
Kożuszki wyborne z rutrzaaeml k o łn ie r z a m i .....................

, kangurowe
Upraszając o liczne względy, pozostaję

Z poważaniem  CHEMIN FELDMANN,
PI. WW. Świętych, Ł. 1, róg ul. Grodzkiej, obok M agistratu

złr. i&.
„ 14 80 
„ 4.45
„ 2b.b0 

3
„ 6.96
„ U 
„ 16,60

i

19K?(6-F)

PRALNIA PARYZKA!
U l. Poselska, A r. 19.

P o leca  się P. T  1‘ubliczu iści iż 
p rzy jm uje  ud p ran ia  w a/.elkieso ro- 
l ,a ju  b ieliznę, so k n ie , ko ro n k i a  m ia- 
.iow icie :
K oszula bez k o lu ie rza  i m auk ic t. !Q ct.
K oszula z m a u k ie ta m i .....................  i „
Od koluierz.yka.............................  3 „
Od pary  m a n k ie tó w ....................  4 „
Firanek uara................ od 60 do e'i
Dla P. P, studentów i wojskowych 

cehy znaoznle zn lioi
P ow ierzoną rob o.ę w ykonyw a s e 

ja k  n u jsta ran m ej i p u n k tu a ln ie , na 
żądan ie  w 12 g odzinach . 1871(28-1' 

Po lecając  się n ad a l ła s k a w y m wzglę 
doiri Z o sta ję

i  szai unkicm Marja Wojciechowska.

;  Paryż 1889 r. złoty medal. :
♦  < 6 0  złr. w złoci--, jeżeli „Crbme- O 
f  Groliob* z ie iniszc y wszystkich plam J  
^  skórnyca, jakoto: piegów, plan. wą- £
♦  trobianych, opalenizny, węgrów, czer-e-
♦  woności nosa i t. d. ♦
+ Płeć pozostaje do późnej starości rolo- J
♦ dzieńczo świeża. Ządaó trzeba w yra - X
♦  żnle „CrSme Grol!oh“ , cena eo eut, ♦ 
J  gdyż tkuznje się wiele naśladowań, J  
^  Należne do teg< mydło: „Savoi faro X  
> lloh“ . k szt. 40 cnt. X
♦ Grolicha , Halr Mllkon 1 najlepszy śro- ♦
^  dek do larbowania włosów złr l do 2. X
♦ Geuerainy skład; 4 farolloh. Bern X
5 L)ostać można we wasystkich większych ♦  
^  handlacu. 6 i,i0 -? ) X

Biuro „Solidarności"
Tu warzy8twh.popierającego swoj­
ski przemysł i handel zna.iduje ^  
się przy ulicy Szpitalnej I. 8, 
I-sze piętro na lewo a otwar­
te jest codziennie od godz. 2 'j2 

do 4 popołudniu.
Posiedzenia zarządu „Solidar­

ności" odbywają się co piątek, 
o godz. 8 wieczorom w biurze 
Towarzystwa : bóaA i if)

— — r

Egzaminowanego maszynistę
któryby przez dłuższy ozas praco­
w ał w  parowej cegielni, poaznknjrt 
zarząd dóbr Zslesie pod Rzeszowem

2C 9(2-3)

T o l r z t  b u j c i D Y

M A S Ł A .

Z glosz-nia : Zarząd m lccz  ir n i E. 
D obrzyĆ 8’ iej w K ta k u w ty .

210 --'-ai

F F i I G L A

Eau de Lilas fleuri.
Nujlepdza toaletowa woda i  banko 
mił)m zapachen, rozpylona w pokoju, 
utrzymam hardzo długo swój zapacn. 
Cena flaszki wraz z niklowym rozpy­
laczem rłr 1, cnt. 20. Dtrzymu emy 
także na składzie toaletowe mydlą na­

szego wjrobu. 137(3-17)

Feigl i Spółka w Pradze.
Założony w r . 1815. 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ii 10
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Kurs pieniędzy i papierów pufiilczryoh.
K r  , k ó w  6 marca.

Waluty.
ttuble rosyjhŁ; papie we za 1 0 0 .............................118 — 12C —
Marki niemieckie.........................................................  67 6<t 68 —
/f-to frankówk- ważna . . .    9 86 9 47

lbel srebrny obrączkowy   l 33 1 43

OUigi.
Za 100 fl. w art im. oprócz knponn bis?..

Wspólna państwowa renta papierowa....................
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne....................
i-/o gali, y skie Obligacje propinacyjne 26-letnie .
4% galicy ska pożyczka krajow a.............................
ł V i%  „ „ « ...........................
6 7 o ('bligacje komun, gallc. F -nkn krajowego . .
4°/c Listy likwid. Krotestwa Polskiego za 100 r. 

im. wart. oprócz kuponu bież. w rublach i k«p .
Listy zastawne i d ł użne 

Za 100 fl, im. wart. uprócz kuponu bieżącego.
4%»/o bioty zast. . .  1. Banku kra oweg-,................

„ „ „ ow. .r. .em. r e  Lw. nieokr.
W. n n n s » „ 41 le t
* lo f fi « * a M n 56 l©t,

« - « t l  let.

94 26 
104 -

103 60 
97 60 

100 60

97 —

98 20 
97 —  
91 60 
94 £S
99 20

96 £5 
106 — 
94 —  

106 -
98 51 

101 2f

?9

99 -  
08 -  
95 60 
95 — 

100 —

6% Listy zast. gal. Banku hipot. w a Lw prem.. 
6%  » a » » * * .  mer*.

19 1 1 B f. „ „
6% Listy źa-t. Zakł. kred. ziem. \t Krck. 36 let. 
6% Listy dłużne Zakładu kredytnrego włościań­

skiego we Lwowie w l i k t a d . ................
6°/0 Listy dl iżoe Zakładr kredyt, wego włościan- 

skiego ws Lwowie u> likwid. . . . . . . . .
6% Listy ;ast"wne Tow. kredytoy1̂ -  ziemskiegu 

Kr Me twe Polskiego z r. 1869 Lit. K zł 'oo 
rub. im. w. oprócz knponn bież. i- rub. i kop.

Afcj-e kclcjotrr i  bankow e  
prócz kuponu bieżącego

Kolei Karola Ludw-'ka................................  “lo złr
„ Lwowsko-Czerniowieckiej. . .  „ 200 „

Galicyjskiego 3auhu Lip we iwo^ie ,  200 „
E?rkń gal1", dla handlu 1 prremycłu 

w Kr. k o w ie ....................................  .  ?00 _

Los-,.
Miasta Kraków.’, ................................................

„ S tanisławowa.................................................
Towarzystwa austijackie^ czerwonego Kri-ia 

„ węgierek! eg' „ ,
„ wł shego „ „

Bazylika Buda-Pesztu........................
WY<a*Vł*, PfavVr,- ’ odpowiedzialny redaktar: Dr, tent Orłnw*kl W  l  A f e r y s * .  i s p ś H f  p a d  z a n .  I n a  G a d a w s k k i *

P*M « ż ą d l i ,
107 4C 108 —
100 40 101 10
98 20 99 —

100 — Kri —

59 — 89 —

62 _ 64 —

100 60 n u  '0

211 — 213 —
247 — 249 —
319 — 323 —

----------- ----------

21 60 22 60
29 60 _ _
16 60 17 50
1» — 1 ' —
12 - 13 —

-  40 7 40


